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Sobota.

J u t r o  w Rościcie X X .  Dominikanów, przy pad a  d o ­
roczna  Uoczystość N. M A R JI  P . R ó ż a ń c o w e j ,  * O d p u ­
stem  zu p e łn y m  p rzez  c a łą  oktaw  ?, z Kazaniami, i P r o ­
cesją publiczną  z 5cią E  wangeljami. W  P ią te k  zas na­
s tępny  rozpoczn ie  się 4 0 to-godzinne N abożeństw o. —
T ak ież  N abożeństw o  od by w ać  się będzie  w  Kościele 
X X .  K a r m e litó w  na K rak:-Przedrnieśc iu

W y p i s  z  P r o to k ó łu S e k r e la r ja tu S ta n u  K r :  P o l: . 
z  B o ż e j  Ł a s k i

m y  m i  K O Ł U  i .
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i , 

i t .  d . i t .  d. i t. d.
D la zaspokojenia w y d a tk ó w  S k a rb u  Naszego K role- 

s tw aP o lsk iego ,  u leg ły ch  znacznemu powiększeniu s k u t ­
k i e m  udzielonej pomocy w ostatnich cz te rech  latach po­
d u p a d ły m  mieszkańcom, na przedstaw lenie Namiestnika 
Naszego, P o s ta n a w iam y : Art: l . N a  summę t r z y  jniljo-  
ny  ru b l i  s re b rn y c h ,  us tanowione będą B ile ty  S k a rb o w e  
K ró le s tw a  na okaziciela, z term inem  na lat 12cie, k ażdy  
b i le t  na summę rs. 100, p rzy no szących  rocznie 4 /o 
p rocen tu ;  dla dok ładn ie jszego  zaś rach u n k u ,  naznacza 
się po 36 k. miesięrz de od każdego bile tu ,  co uczyni r o ­
cznie r s .4 k .3 2 .czy  i t 32/ioood z ło teg o  — A r t .2 .P r z y g o ­
towanie i w  p iszczenie w  o b ieg  bile tów S k a rb o w y c h  
K ró ies tw a  P u .sk iego  dope łn ionem  będzie pod nadzorem 
i kon tro l lą  Komisji Umorzenia  d łu g u  K ró les tw a  w och  
se r jach ,  każda ser ja  w  w ysokości jedn ego  miljoDa rub :
sr:. P ierw sza serja w ypuszczoną będzie w  ob ieg w ru
giej p o ło w ie  r .  b.,zaś' dw ie pozo s ta łe ,  w  miarę p o tr z e ­
b y .  i to  po o trzym an iu  na k ażdy  raz szczególnego  N a­
szego U kazu .—  Art: 3. T e rm in  istnienia b ile tów  S k a r ­
bowych K r ó l e s t w a ,  jak  w yżej powiedziano, naznacza się
na p rzec ią g  lat 1‘2; p rzez  p ie rw sze  sześć lat od w y p u sz ­
czenia w ob ieg ,  b ile ty  rzeczone p rzynos ić  będą same 
ty lk o  p rocen ta ;  zaś p rzez  następne 6 lat, p rzy  zac o  ̂
vvaniu p ro cen tó w ,  mają być  w ykup ione  i w zupełności 
z ob iegu  cofnięte .—  A r l : ’4. Bilety takow e p rzy jm o w a­
ne będą p o d łu g  w artośc i  nominalnej p rzez  wszyst ie 
R assy  S k a rb o w e  K ró les tw a ,  tak  na rach un ek  poda tków , 
jak o  i wszelkich R ządo w ych  należności; z czego wszakze 
w y łącza  się T o w a r z y s tw o  K re d y to w e  Ziemskie i B a n '  
P o lsk i-   A rt:  5. P rz y  op łacan iu  pomieninnemi bileta­
mi w w artośc i nominalnej pod a tk ów  i R z ą d o w y c h  na­
leżności,  Rassy obow iązane  będą doliczać i p rocenta ,  
lecz ty lk o  za u p łyn ion e  c a łk o w i te  miesiące, i w yp ła -  

" ta  p ro c e n tó w  gotow izną okazicielom b ile tów  dopełn ia ­
ną będzie ty lk o  po u p ły w ie  ro k u ,  licząc od dnia w y ­
puszczen ia 'w  obieg każdej se r j i .—  A rt:  6 . Rada Adnn- 
n is t rac v jn a  Naszego K ró les tw a  Polsk iego  obow iązaną 
będzie  'w ydać  szczegó łow e p rzep isy  co do k sz ta ł tu  i 
cechy  jak ie  mieć p ow inny  pomienione b i le ty .  Ona

w yznaczy  rów n ież  szczegó łow e Kassy, na k tó re  w ło ż o ­
n ym  będzie ob o w iązek  w y p ła ty  p ro c e n tó w  w gotow i- 
ź n i e  okazicielom b i le tó w .— Art: 7. W ykonan ie  mm ej- 
szecro Ukazu N aszego i zamieszczenie onego w Dzień- 
n iku  P ra w ,  Radzie Administra: polecamy.—  Dan w P e ­
t e r s b u r g u  d. 26  L u teg o  (9 M arca)  1^48 r- (P ” P1'  
sano) M I K O Ł A J .—  p rzez  Cesarza i Króla ,  M in is te r  
S e k re ta rż  S tanu , Ig: l u r k u t ł .

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra.—  R e ­
sk ry p te m  Komisji Rząd: S. W .  i D. S ierp: r .  b . .
M a g is t ra t  w ezw anym  zosta ł  do  zachowania w całe j 
ścisłości obow iązu ją cych  p rzep isów , w e d łu g  k tó r y c h  
wszelkie p ro d u k ta  i w ik tu a ły  z zagran icy  i z p row inc j i ,  
do miasta tu te jszego  na sprzedaż  sp row adzane i p rz e w a ­
żaniu ulegające, p rze d  w ystaw ieniem  ich na sprzedaz ,  
do  wagi miejskiej, dostawiane, i na te jże  za uiszczeniem 
o p ła ty  T a ry fą  oznaczonej, p rzew ażane  b yć  pow inny .  
Stosownie w ięc do od ezw y  M ag is t r a tu  z d . 3/ lS m * 
i r . ,  B iuro  W arszaw sk ieg o  O ber-Po l icm ajs t ra  p oda je  
niniejszem do publicznej wiadomości, że s łu żba  w y k o ­
nawcza o tr z y m a ła  jednocześnie  rozkaz  śc is łego  d o p i l ­
nowania ty ch że  p rzep isów ; tudzież  aby n ies tosu jących  
się do ta k o w y c h ,  p rzed s taw ia ła  do k a ry  po licyjnej.

W  dniu  27 b. m. pochow ane zosta ły  na sm ę ta rzu  
W olsk im , z w ło k i  ś. p. Malinowskiego, P rap o rszc zy k a  
p u łk u  Selengińsk iego . .

F e rd y n a n d  Braeunert, B u c h a l te r  G łó w n y  b. A dm i­
n is tracji  F a b ry k  R ząd o w y c h  G ó rn ic zy ch  w K roi:  Pol:, 
W d 27 b . m .  w  w ieku  lat 50, po k ró tk ie j  słabości r o z ­
s ta ł  się z ty m  światem. Stroskana  Zona w raz  z Dziećmi, 
zapraszaja  K re w n y ch  i P rz y ja c ió ł  na exp o r tac ję  z w ło k  
Jeg o ,  dziś o godz: l i t e j  p rzed  po łud : ,  z domii N ro  6 81  
p r z y  ulicv  Leszno, na sm ętarz  Augsb:;E w ang e l .ck i .

Ju s tyn a  z P ro ló w  K o w a lsk a ,  w w ieku  lat 43 , onegdaj 
ro z s ta ła  się z tym  światem. W  sm u tk u  pozosta łe  S io ­
s t r y ,  zapraszają  K re w n y c h  i P r z y ja c ió ł  na e x p o r ta c ję  
z w ło k ,  dziś o godz: lsze j  po  po łu d : ,  z S zp i ta laE w an -

i* i.:’ c r r i P ł a r z  t e f f o z  w v z n a n i n .g e l i c k i e g o ,  na sm ętarz  teg oż  wyznania.
W  d. 2 P aździe rn ika , rozpoczn ie  się w  dom u W ła d z  

T o w a rz y s tw a  K red y t :  Z iem skiego, losowanie L is tów  
Zastaw nych  tak  d a w n ych ,  jako  i n o w y ch ,  w  dn iu  22 
G ru dn ia  r . b .  sp łac ić  się m ających .

W  mieście W arszaw ie  od d. 13/*5 do d . 1 / 2 <? b .m . ,  za- 
c h o ro w a ło  na ch o le rę  osób 189, wy z: 151, urn:; 7£ L a
w o>>óle od czasu okazania się e p id e m ji ,z ach o ro :z ,o u  , 
w y z d r :  1,089, uni: S97, pozostaje  c h o ry c h  316.

N ak ładem  i d ru k ie m S .  O rg e tb ra n d a tk s ięg a r ia  i y ■ 
p o g r a f a  p r z y  u licy  M iodow ej N r o 496, wysz o zie o .  
Komedje oryginalne S tan isław a Bogusia ws *e’i 0' r 
tysW  dram : T e a t r ó w  W arszaw sk ich ,  w  2ch tomach 
8vo Z aw ie ra ją  w szystk ie  u tw o ry  w ysz łe  z pod p.ora
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tego A rtysty  Autora, to jest:  Urojenie, Siara Ro- 
mantyczka, Krewni, Adwokat, Lwy i Lwice, / W  
Strychem  i Opieka Wojskowa. Wszystkie są znane P u ­
bliczności i pochlebnie na wszystkich scenach polskich 
przyjmowane. Wydanie ozdobne, druk  czysty, świe­
ży, na papierze welinowym. Cena zł. 13 gr.  10.

Z powodu przypadłego w dniu 27ym b. m. o godz: 
10ej m. 59 zrana Nowiu xiężyeowego, umieszczamy 
zakomunikowane nam niektóre spostrzeżenia o pogo­
dzie i zmianach aury; jest to wyjątek z dawnych pism 
publicznych. Niektóre znaki na Kięzycu poprzedza­
jące odmiany powietrza, a od dawna doświadczenia­
m i stwierdzone: 1) Jeżeli się zdarzy, że xiężyc wscho­
dzi wcześniej lub większy niż zwyczajnie, tedy będzie 
deszcz. 2) Jeżeli daje się spostrzegać jasne lub czerw o­
ne światło około niego, będzie to znakiem deszczu lub 
w iatru .  3) Koło mgliste otaczające xiężyc, deszczu i 
w iatru  jest znakiem. 4) Plamy „koło xiężyca, sa po- 
przednikami niezwłocznej burzy .  5) Pełnia jasna zarę- 
cza piękną pogodę a blada deszcz nieuchvbny. 6) J e ­
żeli w pierwszy Poniedziałek przypadający po Nowiu 
deszcz upadnie, tedy cały  miesiąc będzie dżdżysty; toż 
samo można rozumieć, gdy  nowy xiężyc wcześniej się 
pokaże. 7) Jakie powietrze jest dnia 4go po Nowiu, ta­
kie będzie przez cały  miesiąc. 8) Kolor xiężyca biała­
w y  i ostre rogi,  oznaczają piękną pogodę; przeciwnie 
rog i  g rube  i przytępione deszcz pewny obiecują. 9) 
Jaka się pogoda w 3 godziny po Nowiu okaże, taka bę­
dzie przez 3 dni następujące.

Od Nadziei G., wczorajszej Solenizantki, złożono 
w Redakcji Kurjera t r z y  pół-Im perjały, z przeznacze­
niem : jednego w połowic dla S tarców  w Górze Kałwa- 

a w połowie dla S tarców  pod opieką Tow; Warsz- 
Dobrocz: zostających; drugiego dla wszelkicbSzpitali 
Warszawskich; trzeciego w połowie dla Sal Ochron 
a w połowie dla Insty tu tu  moralnie zanied; dzieci.

W czoraj b y (d z ie ń  Śgo M ichała;
Ś w i ę t y  M i c h a ł  

^  Kopy z pola pospychał.
l a k  powiada przysłowie, k tó re  z ust każdego prawie 
rolnika usłyszeć można, i k tóre  czasem sprawdza się, 
bo wm ektorye łi  spóźnionych latach, jeszcze i po Śtym 
M i c h a l e  zobaczyc mozna zbożową kopę wytrzymują-

i ! Zlt J“ T " e s! r ' Ale

te  jest  na b a r d z o " *° 0parL'  
wiekach XVI, XVII i XVIII rok  ^ T o d z n a ' c z a T ^ ^  
wsze wcześnie zaczynającą się zima. Erazm Gliener 
w d z .e łk u  swojem w r  1551 wydanem pod ty tu ł e m ’
ISauka i praktyka zktorej rozmaite clasy i czasów
postępki, a przygody dobre izłe pogodne i nieporadne 
łatw ie a  z prosta wyrozumieć mozna” D0d Inkiem 
1548 pow iada: a w  w ig ilją  S. M ic h a ła  b y ł taki mróz, 
uem po lodajech jato po ławie chodził. Teodor Za

wacki w pisemku Pamięć robot i dozoru gospodar­
skiego pisząc o r .  1648 umieścił: ..W roku  tym zima 
się tak wczas zaczęła, jako ludzie niepamiętają, w dzień 
S 5 . A n io ł ó w  pruszy ł śnieg.”  W  końcu rękopism nie- 
znanego autora, a nawet i bez ty tu łu ,  w jednym z zna­
cznych księgozbiorów znajdujący się, między zdarze­
niami 1748 r. powiada, że dla tęgiego zimna już  we 
\ \  rzesniu w piecach palono. Czy więc i P0k 1S4S wcze­
śnie zimę sprowadzi, zobaczemy, bo i cóż jest niepodo­
bnego, jeżeli pow tórzym y z Piotrem Kochanowskim: 

Natura na twe PANIK rzeka zawołanie,
I jako chcesz tak pełni twoje rozkazanie Ant. Wie..,.

Cztery Nuinera Lutni Tygodnika muzycznego, w y­
dane zostały: Nr 41 zawiera: Rondo z dzwonkami 
przez Paganiniego, i ostatnią myśl Belliniego; N r  42 
/ aglioni- Polka, przez Rosetlena; N r  43 W yją tk i  
z Melodramy p. t. Pożegnanie, muzyka E . Till-, N r  
4* naczncza Esmeralda .

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł.  dają
rs. I4 k .3 2  ( z ł .9 5 g r .  14); wartośćkup: k. 1673.

Wczoraj w Teatrze VVielkim przyw ołani:  po D ra ­
mie Monte - Christo, JPani Komorowska, JPanny 
Ciemsf, a, Slrzelbicka: po 2-kroć, oraz JPan  Komo­
rowski 6-kroć, JP;m Żółkowski 2-kroć, i JP P .  K ró­
likowski i Rychter.

W  dniu 31 z. ni. po krótkie j słabości, zm arł w W ił- 
nie w y r o k u  iycia, Michał Pełka Potiński, Radca Sta- 
nu, Doktor bilozofji, b. Profesor Matematyki wvższei 
stosowanej, Dziekan Oddziału Nauk fizycznych i ma 
tematycznych, Prefekt Seminarjum Nauczycielskiego’ 
w ostatku E m ery t Profesor zwyczajny w b. Uniwer­
sytecie Wileńskim, Członek wielu uczonych T ow a­
rzystw , Kawaler O rderów  Śgo W ł o d z i m i e r z a  I II  i 
Stej A n n y  II  klassy, oraz Autor wielu dzieł w przed­
miotach matematycznych, na k tórych  wszyscy w szko­
łach  uczyli się. Nauki s trac iły  w nim gorliwego mi 
łośnika i czynnego pracownika, Rodzina przywiązane" 
go krewnego i dobroczyńcę, Przyjaciele i Znajomi 
chętnego do rady i pomocy.—  F. M. S. ’

Z  Petersburga. -  W  dniu 9 (21) b . m. rozsta ł „• 
z tym sw.a e,n Jenerał  Lejtnant Alexander Michajto- 
wski-Danilewski, Członek Rady Wojennej, wsławio­
ny dziełami historyeznemi o wojnach Rossji.

A nglja.—  \ \  r. 1847 by ło  w Anglji o twartych 3597 
mil ang: kole, żelaznych, k tó re  przyniosły 8,366,772 
funt. szterl:. Parlament na początku b. r. udzielił kon- 
sensow na 7 lo 0  mil ang: kolei żelaznych—  Komisarz 
dozorujący szpitale obłąkanych w Anglji, w złożonym 
przez siebie raporcie, podaje liczbę szpitali tego rodzą- 
Vo 'cno* ’ 3 w n  c,erP'3cych pomięszanie zmysłów

Austrja. —-  Flotta austr: miała rozpocząć ścisłą blo­
kadę W enecji; marynarze w  Tryeście powątpiewają 
jednak , czy będzie mogła być u trzym y waną na morzu
przez czas nadchodzących burz w ydarzających sig aw y -
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kle w czasie porównania dnia z nocą (ekwir.oxyalnycb); 
kilka statków miało ucierpieć od orkanu. Statek ku­
piecki przybyły 20go b. m. do Tryestu , spotkał część 
eskadry austr: pod W enecją, drugą część pod Pirano. 
Łskadra piemoncka wraz z wojskiem znajduje się pod 
Ankoną. Z tąd, jako też z Ravenny  w ypłynęły  na mo­
rze statki sardyńskie, jako też Wenecki. Francuzki o- 
kręt linjowy i fregatta, po kilkodniowym pobycie 
w przystani Tryestu, odpłynęły 2 Igo b. m. Zawiesze­
nie broni chociaż ukończyło się 20 b. m., datuje jednak 
na morzu dopiero od 9go, to jest od czasu oddalenia się 
Kontr-Admirała ytlbini. —  W W iedniu, mianowicie 
na przedmieściu Leopoldstadt, zjawiło się kilka przy­
padków cholery. —  Manin i Tomaseo znajdują się 
jeszcze na czele rządu w W enecji, wszystko jednak 
rokuje blizkie przesilenie na korzyść Austrjaków. —  
Jellnchich znajduje się między fi is- Kom arom  a Ves- 
p rim ;  podług jego raportów, nigdzie nie spotyka opo­
ru , i posuwa się do Stuhlweissenburg. \ \  Kanischy 
zostawił załogę 7 do S000 ludzi. Twierdze Osiek, 
Komorno, Leopoldstadt i inne, og łosiły  się neutral­
nem u—  W W ęgrzech  północnych kursują odezwy 
podpisane przez !lodzę, S turę  i łiu rban a, zachęcające 
doniesienia pomocy Rroatoro.—  Ministerstwo kazało 
zarządzić ścisłe śledztwo wypadków w W iedniu  13go 
bież:m ies:.—  Zbijają wieść o zwinięciu uniwersytetu  
w Innsbruck.

B elgja. —  Towarzystwo przyjaciół pokoju zgro­
madzone obecnie w Bruxelli, w ynurzyło życzenia, aby 
kongres m ógł u łożyć projekt nowego prawa stosun­
ków m iędzy-ludowych, i aby zwrócono uwagę na ko­
rzyści ogólnego pokoju.

F rancja. —  Na posiedzeniu Zgromadzenia Naro­
dowego 23go b. m., Minister sprawiedliwości P. M a­
rie, oznajmił, iż rząd cofa prawo o rozwodach. P. Sou- 
teyra  zapronował, aby Prezesem Rzeczypospolitej 
m ógł tylko być obrany Francuz, który ma skończo­
nych lat 30, nigdy nie utracił praw Francuza i przez 5 
lat przed swoim wyborem nie opuścił Francji. Uczy­
niono uwagę, że ten wniosek jest wymierzony prze­
ciw Ludwikowi Bonapartem u. Tenże Xiążę 23gob. 
m. spodziewany b y ł w P aryżu .—  Pogłoski o blizkiej 
zmianie ministerjalnej są wznawiane.—  Dnia 22go b. 
m. danym b ył w Chalet bankiet, pod prezydencją P. 
A u d ry  de P uyraveau— G randm enil i Cahaigne 22 
b. m. zostali uwolnieni dla braku dowodów.— Podług  
gazety P atrie , rząd francuzki polecił swoim Agentom 
dyplomatycznym w Neapolu, starać się o pojednanie 
Neapolu  z S y c y l ja . Taż gazeta zapewnia, że K arol 
A lbert nie b y ł skłonnym do dalszego przedłużenia za­
wieszenia broni. Podług dziennika Constitutionel, Au- 
gtrja zgodzić się miała na nie posyłanie załogi do 
W enecji, aż do czasu rozstrzygnięcia kwestji pośre­
dnictwa.—  P. Ludwik Blanc, zapowiedział replikę 
na rozprawę P. Thiers, wymierzoną przeciw jego za­

sadom.—  Proces przeciw b. Ministrom rządów Króla 
Ludwika Filipa ,został umorzony.— Nowy Poseł hisz­
pański Xiąźę Sotomayor, przybył do P a ryża .—  W y  
dawca fałszywej proklamacji Ludwika Bonaparte, do 
Francuzów, został na żądanie Napoleona Bonaparte  
aresztowany jako fałszerz.

H iszpanja. —  Jenerał K ordova  mianowany został 
Jen:-Kapitanem Katalonji, w miejsce Jenerała P a ij i .

N iem cy . —  Arcy-Xżę Zawiadowca, wydał odezwę 
do Niemców z okoliczności rychłego i skutecznego u- 
śmierzeoia rokoszu w Frank/orcie n. M. —  Oddział 
niespokojnych, który wtargnął z Szwajearji przez 
Loerrach  w W . Xztwo Badeńskie, złu p ił w Leopold- 
shóhe kassę, a w Loerrach  dopuścił się bezpraw  
względem mieszkańców. 22go b. m. wieczorem w y­
słano z Karlsruhe  wojsko przeciw wichrzycielom, pod 
dowództwem Jenerała Hoffmann, (iłoszą że na ?ę 
wiadomość oddział cofnął się już za granicę.— Z Franfc- 

jo r tu  n. M. wysłano także wojsko do W . X ięztwa  
Bodeńskiego.—  Komendant w Xztwach Szleswig-H ol- 
sztyn, Jenerał-Sozwn, jeszcze nie uznał jako legalną. Ko­
misję administracyjną w tychże Xztwach.— Do 26go  
b. m. w południe zachorowało w Berlinie  na cholerę 
osób 1659, urn: 978, wyzdr: 284.

W ęg ry . —  Na posiedzeniu Izby Deputowanych, Izba 
postanowiła w ysłać Komisarzy nadzwyczajnych do Z ie ­
m i Siedmiogrodzkiej. —  PP. Besse i Schentkiralyi, 
wyjechali w celu utworzenia korpusu ochotników w ę ­
gierskich w K um anji. —  Pomimo, jż Jellachich bawi 
jeszcze w Gross Kanischa, pracują jednak około jak 
najśpieszniejszego obwarowania Budy; z Schemnilz, 
sprowadzono 500 zdatnych ludzi do sypania wałów'. 
Pod Neusatz i Futak skarcono rokoszau. Nowy Ko­
mendant Slawonji Jenerał Blanzovich, nie chciał udzie­
lić Rajcom żądanego przez nich I4to-dniowego zawie­
szenia broni.—  18go b. m. Jellachich z główną siłą  
swojej armji liczącą 9000 wojsk regularnych i 14,000  
nieregularnych, posunął się w trzech oddziałach ku 
Szala  Egerszegh. Prawe skrzydło pod dowództwem  
Jenerała-Majora Popovich , ruszyłona wieś Kessthely o 
ćw ierć mili od jezioraPlatten; a lewe pod dowództwem  
Pułkownika Markowich, na Loevi; siła środkowa pod 
dowództwem Bana, na Szala Egerszegh. Punkt ten 
broniony b ył przez bataljon Sykulów  i trzy bataljony 
gwardji ruchomej, pod dowództwem Majora Foehar. 
Pod Boerend  i Szalabar  znajdował się głów ny obóz 
węgierski pod dowództwem Hrabiego Terek, liczący 
16,000 ludzi; 18go b. m. o 5 tej rano patrol huzarów 
przyw iózł Majorowi V jeh ar  zawiadomienie, że w o- 
kolicy M oelvar słychać kłus przytłumiony, z czego 
wnosić wypada, że nieprzyjaciel nadciąga. Alajor nie­
bawem doniósł o tem Komendantowi Terek, sam zaś 

oczynił stosowne przygotowania. Umieściwszy trzy  
ataljony gwardji ruchomej w krzakach przed Szala  

Egerszeghj zostawił bataljon Sykulów jako załogę, i
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tak oczekiwał nieprzyjaciela, k tórego straż przednia u- 
kazala się w trzy  kwadranse później. Tymczasem H ra ­
bia 'lerek  z całą swoją siłą nadciągał w szyku bojo­
w ym  n ap ra w ę  sk rzyd ło  nieprzyjaciela; 5ciu zaś dy ­
wizjom jazdy kazał pod zasłoną wzgórz okolić n ieprzy­
jaciela. Mgła sprzyja ła  tym poruszeniom, a skoro o- 
padła, Magyarowie pragnący bitwy zaatakowali tak 
nagle, i i  około 7 do 81)00 nieprzyjaciela pierzchnęło 
przez rzeczkę Szalę, oddzielającą ich od korpusu g łó ­
wnego; tu zaś pomienione 5 dywizji jazdy  zrządziły  
między niemi wiele szkody. Ban nadciągający naSzrz- 
la  E g e r s z e g h ,  został przez wojsko Majora V oehar  i 
gw ard ję  ruchomą wytrzymany; Rroaci widząc prawe 
swoje sk rzyd ło  pierzchające, wzięli się do odwrotu. 
Lewe sk rzyd ło  wcale nie miało udziału w walce. Ze 
s trony Kroatów strata ma być znaczną w zabitych lub 
ranionych, przytem utracili 17 armat i 3 chorągwie; 
ze strony W ęgrów  123 po leg ło ,  192 zostało ranio­
n y c h .—  Hrabia Jossipovich miał z 18,000 włościana­
mi wyruszyć przeciw Banowi. —  Między Arcy- 
Xięciem S tefanem  a Banem, miały zawiązać się u k ła ­
dy  pokoju.

W łochy. —  W  Palerm ie  utworzono korpus ocho­
tn ików; M essyna  jest opuszczoną. W ypraw a neap: 
l iczyła 3 fregaty, 13 parostatków, 20 łodzi kanonier-
skicb, 3 statki mniejsze, i 30 statków przewozowych----
Toskańska Izba deputowanych, upow ażniła rząd do za­
ciągnięcia 4000 obcego wojska. —  Ministerstwo I’a- 
p i e z k i e ,  podało się d o  dymisji; P. Rossi ma zlecenie 
now y u tw orzyć gabinet. 8tan skarbu nie jest pomy­
ślny.—  R z ą d  wenecki stara się o pożyczkę 10 do 12tu 
iniljonów lirów; w rękojmię chce oddać swoje galerje 
obrazów, które przesłane b y łyby  do Gemiil

Rozmaitości. —W lasach górzystego  Kantonu Fals- 
burg, obecnie tak ogromna liczba gąsienic zaległa d rze­
wa i ziemię, na której mchy obżera, że przestrzenie te 
przedstawiają widok istnej zimy, bo i drzewa z liści są 
obrane, i obszary jakoby śniegiem zarzucone. Gągie- 
nice te są koloru żółtawego, i grzbie t ich jest rodza­
jem grzebienia nastruszony. Do jakiego rzędu owa­
dów należałyby gąsienice powyższe, zarówno liściem 
drzewnem jak i mchami ziemnemi żywiące się, o tern 
gazety zagraniczne nie wzmiankują. —  Po zm arłym  
jednym gastronomie, pozostały następujące prace lite­
rackie w manuskrypcie: Pochwała gęsi na Sty M a r ­
c i n ;  T rak ta t  o 4eh posiłkach dziennych, a mianow icie: 
o śniadaniu, obiedzie, podwieczorku i kolacji; M y  kład 
analizyczny, w którym autor dowodzi na doświadcze­
niach z własnego żołądka czerpanych, że może być 
czczość na świecie pomimo prawa Galileusza, że >ma- 
tu ra  brzydzi się czczością” ; Rozprawa wykazująca, że 
nienależy dozwalać rwać zęby lekkomyślnie, albowiem 
t e  d o  jedzenia są arcy-potrzebne; O psach używanych 
do obracania rożnów z pieczystem, i t. p.

PRZY JECH ALI do W A RSZAW Y .
Biernacki Paw: b. Inspektor z  Petersburga; Eienczyński Andrzej 

Oby: z Borków; Cieszkowski Alex: Urzęd: z Kutna; F latt Benjamin 
Oby: z Arciechowa; X . Gruszecki Lud: Kanonik z Łowicza; Iwasz­
kiewicz Felix  Malarz z Kowna; Kraszew ski P io tr Sędzia Apelacy: 
z  Ostrowa; Kulikowski Maciej Oby: z Zator; Łem picka Marjanna 
Oby: z Brzozowa; Miaskowski Fran: Oby: z Koźmina; Mleczko Jan 
Oby: z Siedlec; Prószkó w ski Konst: O by:zB rylew a; Sieczow Jakób 
Pułków : z Mogielnicy; W ęglińska Emilja Oby: z Siedliszcza; Zien- 
tecki Łukasz Oby: z L ipin. (G. P .)_____

d o j i i e s i m i a .
W zyw a się Osobę k tóra b y ła  w dniu 28 b. m. i r. przy ulicy 

Piwnej pod N r 98, w celu ulokowania tamże 2-letuiego DZIE­
CIĘCIA, aby raczyła zgłosić się ponownie tam że, gdyż zgoda 
na proponowaną zap łatę  uastąpi.

'- w  -sw  -< w

Na gruncie wsi Kłudno, leżącej o pół m \\M  
od stacji Kolei Żelaznej Grodzisk, sprzedane’ J 
zostaną w dniu 20 W rześnia (2 Paździer:) r. b . Ę  
o godz: lOtej z rana, więcej dającemu goto *  

k wizną, pozostałe od gospodarstwa w iejskiego K O N I  E , #  
/ŹR EB IĘTA , ZAPRZĘGI, tudzież inne sprzęty  domowe. »
1
LOKAL 2go p ię tra , z widokiem na Saski Ogród, sk ładający  

się z 4ch Pokoi, dużej widnej angielskiej Kuchni, Komórki, P i­
wnicy, przy ulicy Niecałej, pod N r 614, w domu Drozdowskie­
go, je s t do w ynajęcia od Śgo Michała. W iadomość w podwó­
rzu w oficynie, gdzie Lakiernia.

j  j / j j a t r r r r r f Ł - r r r r r r

i  W  dniu  28  b. m., p rzechodząc  u lic ą  P aw ią , D ziką, p rz e z ?  
'd o m  p rzech o d n i W g o  Jak ó b a  M ław skiego , o raz  u lice N a lew k i*
|  i Ś w ię to  Jerską, i g u b i o n o  P O R T I ł l O A A J E , {
i  w którym  znajdowało się papieram i Bankowemi Z ip. 3 2 ) 0 ,  5 
{oraz drobną srebrną monetą niewiadoma kwota.—  Łaskawy * 
j  Znalazca, mając na względzie, że kw ota ta stanow iła jed y - ? 
4 ny fundusz E m eryta i to kalek i, raczy powrócić takow ą na * 
|  ręce Gospodarza domu Nro 1403 przy ulicy M arszałkowskiej, j 
i  / 1 c0 prócz dozgonnej wdzięczności, przeznacza się Z ło tych  , 
{Polskich l O O  w nagrodę. i

rrtMr r ts s  t

W  d n i u  26 b. m. przechodząc ulicą Żuraw ią, Nowym-światem, 
Ś t o - K r z y z k ą ,  M arszałkowską na Graniczną, o godzinie 4  z po­
łudnia, zgubione zostało ŚW IADECTW O SŁUŻBOWE. Ł aska­
w y  Znalazca raczy oddać pod Nr 1077 C, przy ulicy Granicznej.

&

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południe 10. 
TEATR WIELKI. Ju tro , Balet G izella.

S P R Z E D A Ż
p | W A  B A W A R S K I E G O  (świeżego), 

NA KUFLE,
Z B R O W A R U  

A. Ł E N T K K I E G O ,
[rozpocznie się O J B I S  o godz: 5tej po południu, w Lokalu 
znany m przy ulicy E tektoraluej Nro 7 9 5 ,  i przy ulicy T rę 

backiej pod Znakiem G am brinusa  Nro 6*1.

Jutro u R o g o w sk ie j  przy rogu ulicy Podwal i Kapitulnej, na 
Śniadanie: Zając z rożna, Pieczeń barania a la  sarna. Zrazy nelsoń- 
skie z grzybam i, F laki z pulpetam i, Potraw a z kaczek, Kotlety cie­
lęce; oraz na K olację: Pieczeń w ołow a, Z razy zawija:, Potraw a.

Jutro w Handlu W in i Korzeni Szym: RyO asiew icza, p rzy  ni: Be­
dnarskiej, na Śniadanie: Pieczeń barania, rzym ska i cielęca, F ry ­
kas z pulard, Z razy podróżne, Kołdony tatarsk ie , Flaki z pieca i 
zwycz;. Obiad Zupa rumia:,Roaół,Sztuka mięsa,Potrawa,Pieczeń.


